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(Gaz. Wrocławska zawiera doniesienie 
o wyprawie do Chiwy, nadesłane przez 
ego rossyjskiego oficera, który do tój 
wyprawy należy. M[akowe jest treści nastę- 
pującćj: »Obóz nad rzeką Embą, dnia 17. Sty- 
cznia podług starego kalendarza. Dla przygo- 
towania się do wyprawy na Chiwę, obsa- 
dzono już małemi oddziałami wojska, obwa- 
rowano i zaopatrzono sianem i żywnością 
w stepach dwa stanowiska, z których jedno 
70, a drugie 95 mil od granicy rossyjskićj jest 
odległe. Niemal na 50 mil od stanowiska o- 
statniego, nazwanego Ak-Bułak, wznosi się 
bezwodna, mająca 700 stóp wysokości pla- 
szczyzna Ust-Urtu (co także w języku Kajza- 
ków kirkizkich to samo oznacza), która mo- 


' rze Kaspijskie od jeziora Arał dzieli, a zacko- 


dni brzeg tego stromemi, tylko w stae 
miejscach dostępnemi skałami otacza. Do- 
piero na południowym brzegu, na właściwćj 
granicy tego państwa, spuścić się można w ły- 
zng, wodnemi kanałami poprzerzynaną i wiej- 
skiemi domami gdzie niegdzie zapełnioną 
oazę Chiwy. Krótki czas i trudne zaopa- 
wrzenie ty żywność, nie dozwoliły nam, jak 


tylko małą ilość wojska zaopatrzyć w tćj stra- 
sznćj pustyni, zwłaszcza, iż wyprawa z po- 
wodu niedostatku wody tylko w zimie przed- 
sięwziętą być mogła. Wojsko musiało się 
zaopatrzyć nie tylko mnóstwem takich przede 
miotów, bez którychby w innćj porze roku 
obejść się mogło, ale nawet paliwem. Kolu- 
mna moja, w którćj także jest komendant 
korpusu, składa się z 3500 wielbłądów , (cała 
wyprawa ma 10,000 wielbłądów z sobą), cztć- 
rech kompanij piechoty, dwóch szwadronów 
regalarnych a trzech szwadronów uralskich 
Kozaków. Tych ostatnich za wzór tego TO- 
dzaju wojska uważać można, gdyż tak ludzie 
jak i konie są na wszelkie trudy zahartowani. 
Artyleryja moja składa się z dwóch dział po- 
zycyjnych, do których temi dniami jeszcze 
dwa działa sześcio.łuntowe dodano, tudzież 
z kilku rac kongrewskich. Prócz tego zawia- 
duję także głównym parkiem, szpitalem, cer- 
kwią i3.d. Cały ten konwoj w pochodzie 
zajmuje nie mniejszą przestrzeń jak 500 kro- 
ków długości a niemal 250 kroków od frontu. 
Piechota z działami zasłania czoło, a tył trans- 
port stanowi, Gdy czasem naponaga wą- 
wozy, osadzamy najważniejsze punkty pie- 
chotą, a konnicy używamy już do rozpozną- 
wania okolicy, już do utrzymania w przepi- 
sanym porządnym marszu proyyadzącyc wiel- 
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błądy Kirkizów, których w mojćj kolumnie 
600 liczę. Jestto przecudny widok patrząc 
na tę masę, gdy w odległości lub w szarym 
zmiróku postępuje. Zwykle upina się razem 
sześć do dziewięciu wielbłądów, powrozem, 
który przez nozdrza im przechodzi. Na pa- 
kunku wielbłąda pierwszego kołysze się Kir- 
giz, który z swoją spiczastą czapką i ubra- 
niem pilśniowem, do ogromnago pilśniowego 
kapelusza jest podobny. _ Dopokąd siły star. 
czą, idą wielbłądy takim krokim, iżby takowy 
regularnością swoją kaźdćj gwardyi zaszczyt 
mógł zjednać. Zaopatrywanie tych pożyte- 
cznych zwierząt jest jednem 2 najgłów niej- 
szych starań naszych. Każdego dnia popołu. 
dniu o godzinie drugićj stajemy i puszczamy 
je równie jak i nasze konie pod mocną strażą 
na paszę, która pomimo dość grubćj warstwy 
śniegu, dotychczas przewybornie im smako- 
wała, Gdy wielbłądów z paszy spędzim, 
muszą Kirkizy w około swoich szałaszów aż 
do golćj ziemi śnieg odgartywać. Poczćm 
rozścielają się na ziemi łyczane maty, na któ- 
rych wielbłądy spoczywają, gdyżby jedna na 
śniegu spędzona noc zgubić je mogła. Jedna 
część ludzi szuka tymczasem trzciny, która 
“jest do paliwa bardzo przydatną. A gdy tejże 
nie znajdą, wtedy na -sucharach poprzesta- 
wać i długie nocy bez ogrzewającego żywio- 
łu spędzać muszą. Zaopatrzenie i przyodzia- 
„nie wojska w takich okolicznościach, wybor- 
ném nazwać można. Zrana i wieczór każdy 
żołnierz dostaje polewkę z mięsa, a pod czas 
dni mroźnych pewien gatunek herbaty, któ. 
rą się z miodu, pieprzu i korzenia sporządza. 
Nie zbywa także i na wódce. Ciepła czapka 
osłania głowę, uszy i szyję. Każdy żołnierz 
prócz munduru ER ma także podszyty 

aftan, krótki kożuch, ciepłe buty i na to 
wierzchnie jeszcze pokrycie. Następnie tro- 
skliwy naczelnik postarał się także o sukienne 
maski dla żołnierzy, być zabezpieczy twarz od 
nieznosnie ostrych wiatrów i zaopatrzył ich 
także włosianemi okularami, które są na 
kształt siatki zrobione, dla ochrónienią oczów 
od szkodliwych skutków ociemnienia. Prócz 
wyżćj wyrażonego czasu spoczynku, mie usta- 
wamy w pochodzie. Źołnierze nasi jadą cza- 
sami także na wielbłądach, co'w saméj 
rzeczy o6sobliwszy widok przedstawia. — 
„Trudy, jakie nasze wojsko ma do pokonania, 
są ogromne. Wyobraź sobie przykry pochód 
w ciężkićj odzieży i po nieutorowanćj zaspa- 
mi śniegu pokrytćj płaszczyźnie! Ilo 'tego' do: 
dać jeszcze należy ranne" wstayyanie (kaźdój 
nocy zwykle o godzinie drugiej dla odbycia 
zwyczajńćj służby wojskowćj, jakóto straży, 
patrołóyy i t. d ) tudzież podczas.ostrych mros 


<zów nieznośne pak owanie i ro wywani. 
wielbłądów. Następnie owe at zdj 
skące mrozy, które podczas ostatnich dw 
dziestu dni do 34 stopni Rćaumura dochod ie 
ły, a niżej nad 12 stopni niespadały; środhia 
temperatura wynosiła przeto 23 stopni an 
wet w namiotach 26 stopni mrozu musteli, s 
wytrzymać, Lecz - przedewszystkićm paj- 
straszniejsze są dla nas zawieruchy śnieżne. 
burany, które się w tych okolicach z taką 
śsrożą gwałtownością, jakićj w Europie nie 
znają; dmą z tak wielkim pędem, jak gdyby 
dla utrzymania swvojćj nieograniczonćj władz 
w tém martwćm państwie, każdego przycho- 
dnia mocą swoją zdmuchnąć usiłowały; a cho- 
'ciaź podczas ich wiania barometr na 10 stopni 
spada, wolelibyśmy jednak wytrzymać 30 stos 
pni mrozu, niź te burze gwałtowne. Nako- 
niec, gdy sobie wyobrazisz, już dwa miesi ce 
trwający, nieprzyjemny jednostajny widok 
niezamieszkałych stepów, „wtedy moralnej i fi- 
zycznćj wytrwałości wojska naszego dziwić 
się będziesz, Ilość chorych nietylko jest nie- 
znaczną (z zimna Żaden nie umarł), ale na- 
wet w wieczór, skoro się obóz roztasuje, 
słychać rozlegające się wesołe piosnki naro- 
„dowe. Jakikolwiek być może skutek tej wy- 
prawy, jednakże takowa dla ogro tru- 
dów , jakie na przestrzeni dwieście mil wy. 
noszącćj śród pustego i niezamieszkałego kra u 
pokonywamy, niezawodnie dò najs Świda 
szych w starożytnych i nowoczesnych dzie- 
jach wojennych póliczoną będzie. — Dnia 6 
(18.) Grudnia pod górą Bisz-'Vamak obchodzi. 
liśmy pod gołćem niebem śród mrozu 32>sto= 
pni Róaumurą. imieniny naszego * Cesarza. 
Gromy dział' za owiadające zwycięztwo roz- 
legałv się po.cichćj martwćj płaszćzyźnie: Po» 
nieważ w tutejszćj warówmi zapasy żywności 
uzupełnić nam wypadało, przeto €zynność ta 
-niemal dwa tygodnie nas zatrzymała. Poju- 
trze jedna kolumna w pochód się uda. Przed 
Bożćm Naródzeniem w okolicy Ak Bułak na» 
padnięto niespodzianie na oddział ze'stu dudźi 
piechoty f a Kozaków złożony. Lecz nie» 
‘Przyjaciel liczący przeszło: *2000 *konnix 
'wielkićj etir ie ikilka ponawianych atakach 
mic niewskórawszy,:'cefhąć się masiał, i od 
tego czasu, już nam się więcćj nie pokazał, 
Kilku poległychi dla poznaki na bojowiska zo: 
stawiono, /Nasza strata jest nieznaczna, mi. 
Vemi dniami przyłączył” się do nas: Sułtan 
Bej Muhammed, pułkownik w służbie ros: 
Syjskićj, : x konnicą: w 150 Kirgizów, Przy. 
byli także inni: naczelnicy: z różnych okolic pu- 
szeży! dla: okazania swej! uległości. ', pp 
dzona dla nich; wielką ucztę! z herbśty i; koń. 
skiego: mięsa 4 zdziw iono, ich nadzwyczajnym 


m 
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dla nich widokiem: miny, którą galwaniczna: myślenia zmienili, ponieważ po wypadku 


bateryja w powietrze wysadziła, ==. Poczto- 
wym związkiem naszym z Orenburgiem zaj- 
mują się Kirgizy, którzy jadąc parami, albo 
też i po jednemu, na dwóch lub trzech ko-: 
niach na przemiany, codziennie 15 do 20 mil. 
drogi odbywają. Przerzynają się oni przez 

uszczę śród najstraszniejszych nawałnie śnie- 
ła ch tudzież 25 do 30 stopni mrozu, odwa- 
¿nie stawiąc czoło snującym się wilkom 
i zbójcom. Nie mając po największej części 
paliwa, w zaspach śniegu szukają dla siebie 
na nocleg przytułku, a za pożywienie służy 
im tylko jak kamień twardy sér owczy, który 
krut nazywają. — Widok otaczających nas 
stepów jest smutny i jednostajny. Tylko 
w niektórych miejscach, zwykle w pobliżu 
rzćk, wznoszą się łyse góry, albo też całą o~ 
kolicę kiłka olsz i wierzb ożywia, W tém 
miejscu ubito pierwszych odyńców, „który: 
cheśmy w burzanach wypatrzyli, a które do 
naszych dzików, wyjąwszy tylko, że takowe 
mają cokolwiek mniejsze kły, zupełnie są po- 
dobne. Zresztą w stepach tych chowają się 
wilki, ko rsaki (mały rodzaj lisów), a gdzie- 
niegdzie także bobry, borsuki, świszcze 1 my- 
szy. białe kuropatwy, nieznany rodzaj sko- 
wronków i sroki, są jedynymi ptakami, któ- 
rych w tej okolicy widziałem. — W. tych 
dniach z uralskimi Kozakami strzelałem do 
tarczy. Odległość nie była większą nad 100 
kroków; strzelby ich na większą. odiegłość 
nie donoszą. — Oto masz, mój peepkcwln, 
przyrzeczone skreślenie naszćj bar zo ważnćj 
wyprawy. Kłaniaj się ode-mnie wszystkim 
przyjaciołom i znajomym, I powiedz im, iż 
serce moje do Szlązka i do nich wszystkich 
mocno utęsknia,« 


Francya.. 
Z Paryża, dnia 22 Marca. 

Wczorajsze posiedzenie Izby Deputowa- 
nych, na którem Pan Berville sprawozdanie 
względem tajnych wydatków przeczytał, prze- 
ciwników Ministeryum nową ożywiło nadzie- 
ją, zaś stronnicy jego nagle wielkiego dowo- 
dzą zniechęcenia i lękliwości. Sprawozdanie 
Pana berville sprawie gabinetu, jak się zdaje, 
dotkliwy zadało cios. Nastręczyło ono środ 
kowi sluszny powód do śmiania się a le ri- 
dicule tue starém w Francyi przysłowiem. 
Nawet ci, co sobie z pewnością wróżyli, że 
gabinet zwyciężitwo odniesje, w skutek wczo- 
rajszego posiedzenia oluchę stracili. Kilkuna- 
stu członków, którzy sądzili, że przez ostanie 
się teraźniejszego gabinetu rozwiązaniu izby 
zapobiedz można ı dla tego skłonni byli dać 
Panu Thiersowi głosy swoje, teraz sposób 


wczorajszej sessyi, nawet w tym razie, gdyby 
Pan Thiers większość miał pozyskać, rozwią- 
zanie lzby za nieuchronne poczytują. Prze- 
głosowanie względem dnia, w którym obrady 
rozpocząć się mają, było niejako generalną 
próbą stanówczego scrutinium. Stronnictwo 
ministeryalne rozpoczęcia dyskussyi na ponie- 
działek sobie Życzyło, podczas kiedy 221 za 
wtorkiem obstawali. Ci ostatni po wątpli- 
wem przegłosowaniu nareszcie zwycięztwo 
odnieśli. Dotychczas wszelako konserwaty- 
ści względem sposobu, jakimby działać wy- 
padało, jeszcze się między sobą nie porozu- 
mieli, Większość tego zdania, iż na projekt 
do prawa zezwolić ale w artykule dodaiko- 
wym wyrazić należy, że Ministeryum zaufa- 
nia Izby nie posiada. Inni znowu życzą, że- 
by oświadczenie to przez poprawkę wynu- 
rzono, stósownie do którćj summę zażądaną 
o pewną ilost zmniejszyćby wypadało. Strone 
mctwo to dzisiaj wieczorem się zgromadzi, 
aby nad tćm pytaniem się zastanowić, i 
Dziennik sporów o posiedzeniu wczo- 
rajszćm w następujący tłumaczy się sposób: 
«Bitwa o prawo tajnych funduszów wczoraj 
się rozpoczęła. Dzień ten nie był pomyślny 
dla gabinetu. Mająca sobie polecone zbadanie 
projektu Kommissya sprawozdanie swoje przez 
organ zacnego Pana Berville złożyła. Korm- 
missya ta, złożona z mimsteryalnej większo= 
ści pięciu członków, którzy w biurach tylko 
178glosów otrzymali, i z mniejszości czterech 
członków, nie mogla zaiste tuszyć sobie, że 
przez oświadczenie swoje pytanie względem 
większości rozstrzygnie, które od tak długiego 
Czasu uż w zawieszeniu. Musiała ona zaprze- 
stać na wieraćm oddaniu dwóch wielkich 
opinii, na które się Izba dzieli. Uczyniła to 
z taką sumiennością, z tak naiwną wiarą, że 
skutki tego sprzecznego obrazu nadzwyczajnie 
uderzały., Odezwy słuchaczy źdawały się nie= 
raz spór ten rozsirzygać; widziano, jak się 
centra znowu łączyły I równe uczucia wier- 
nego okazy wały poświęcenia dla polityki, któ. 
rej juź od lat 10 broniły, Widziano, jak: le- 
wa strona przez przyrzeczenia ministery alne, 
W leh} umeniu. wyrzeczone, klopotu nabavyio- 
ną byia; widziano, jak lewa strona, przera- 
żona samotnością swoją, manilestu urzędoó* 
wego roszczen swoich do wladzy, z milczącą 
pokorą siuchała, Postawa centrów dowiodła, 
iz się mie udało je zasiraszyć Wiedzą one, 
że są stróżami zasad, które rewolucyę lipco- 
wą, ocality, I utn ierdziły. Pozostaną jedne 
izgodne, aby bronić u szy stkich korzyści tro: 
nu i kraju, klore opiece ich powierzono. Że 
więks4ssct uopieru szukać mie potrzeba, jak 
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erville w swém sprawozdaniu powiada, 
R ace się z wotum, które po tćm so 
zdaniu nastąpiło, Większość głosowała za 
odłożeniem obrad do wtorku.« — „279 dż 
wyraża w przypisku: „Przyjaciele paee: 
ryum okazują dzisiaj wieczorem najwię 
zasmucenie i nie zadają sobie nawet tćj prz” 
aby je zataić. Wszelką nadzieję swois p mi 
dali w sprawozdaniu Pana berville; Ro 
przez nie sprawione wrażenie, poshi 
wszelkićj otuchy.. hu Paene E 8 A a 
i h i na balu wczorajszym 
FE „ay li tylko o słodkim i komicznym mó- 
wiono Naa, w jaki Pan Berville ne 
zdanie swoje ułożył.« — zę SiĘ, czt 
strona sama na tém się poznała, ż€ Ap 1 rze 
oświadczenie Pana Berville, iż ona na s pa 
tajnych wydatków głosować będzie, popu ar- 
ności .jój ujmie i udowodni, Z€ a = 

w sprzeczności z sobą, raz tajne fm > 
` cięcie potepip, a pee prosto i Wis 
r trancuzki, > 
a afk. rzez stronnictwo jego „po pray- 
rzeczeniu ją uprzednio wpadkę = 
siaj tak się odzywa: „Musimy nag zd la- 
. niem Pana Berville raap E 95 niekęd 
i j érze, że 

niga aaie mor deputowany przekroczył 
obręb zlecenia swego. Powinien był tylko 
zdanie mianowanćj przez Izbę Kommissyi 
' wytłumaczyć; on zaś tego nie uczynił, lecz 
wystąpił — bez pozwolenia interessentów — 
jako organ znamienitego stronnictwa Izby. 
Pan Beryille oświadczył, że oppozycya lewćj 
strony za tajnemi wydatkami głosować będzie, 
wyłuszczając oraz powody postępowania, któ- 
re samowolnie przypuszczał, Powody te ze 
wszech względów chwalebne, ale wytłuma- 
czenie ich powinien był zostawić staraniom 

ozycyi samćj. Pan Berville sumiennym 
kę utowanym, posiadającym nasz szacunek 
w wysokim stopniu, ale nie będąc członkiem 
lewéj strony nie miał prawa wynurzenia opi- 
nii jéj bez wyraźnego Z jéj strony upoważnie- 
nia. Ale upoważnienia tego bynajmnićj = 
nie dano. Oppozycya lewćj strony doty ch- 
czas ulega Ministeryum; ale nie Z a 
się do cosówania na korzyść tajnych wy E 
tków i nie dała nikomu pełnomocnictwa, aby 
oświadczył, że fundusze te uchwali. Pan 
Odilon Barrot i przyjaciele jego doczekają sę 
dyskussyi, aby się wytłumaczyć, i zostają re 
do oe w zupełnćm posiadani 

j wolności,* A 
"W kopalniach węgli w Commenterie 
(depart. Allier) wybuchnął pożar, o którym 
Journal du Bourbonnais w sposób na- 
stępujący donosi: W niedzielę dnia 15. m, b. 


'W chwili, kiedy te słowa 


rano spostrzeżono wewnątrz fodyny o jedno 
piętro pod galeryą, trochę dymu. Użyto 
rodków ostróżności, nie przewidując wsze- 
lako bliskiego niebezpieczeństwa, iedy już 
od lat 24ch pożaru wewnątrz ziemi w pobli- 
żu tych kopalni się obawiają i tu ówdzie dym 
czasami się pokazywał. Wszakże wieczorem 
dym gwałtownićj z ganków oddalonych od 
tak nazwanćj Tranchee wydobywać się za- 
czął. Starano się ile możności go przytłumić, 
ale w godzinę późnićj jasne wybuchały pło- 
mienie, które się natychmiast tranchee udzie- 
liły, tak dalece, że pożar w ciągu kilku mi- 
nut stał się powszechnym i z wszystkich gan- 
ków w obrębie 500 metrów dym i płomienie 
wybuchały. Żaden wybuch Wesietriwowa nie 
może pó,ść w porównanie z sceną, która się 
teraz zatrwożonym mieszkańcom przedstawiła. 
C piszemy, w ponie- 
działek o godzinie 10tćj rano, płomienie z tąż 
samą ciągle gwałtownością wybuchają a o ra- 
towaniu ani myśleć. Obawiają się, żeby do- 
my w bliskości nagle w otchłani płomienistćj 
się nie pogrążyły. Ponieważ pożar w nie- 
dzielę powstał, szczęściem ani jednćj żywej 
duszy nie było w fodynach, a tak nie opłaku- 
jem straty ani jednego człowieka, ale strata 
własności ogromna. i : 

Rząd ogłasza następującą telegraficzną de- 
eszę: „Madryt, dnia 18, Marca. Poseł 
rancuzki do Ministra spraw zewnę- 
trznych. Kongres nareszcie urządzony, Pan 
lsturiz znamienitą większością głosów Preze- 
sem mianowany. Inni członkowie biura na- 
leżą do tego samego stronnictwa. Madryt 

spokojny i stan oblężniczy stolicy cofnięto.a 
Z dnia 23. Marca. 

Wszystkie dowody przeciw i za nowóm 
Ministeryum, wszystkie pochlebstwa i wszy- 
stkie nieprzyjaźnie, wszelka miłość i niena- 
wiść jeszcze się raz dziś gwałtownie objawia- 
ją. Ale podczas gdy dzienniki ministeryalne 
ostatnich chwil przed bitwą na to tylko uży- 
wają, aby swoje, już dawnićj przytoczone 

owody na poparcie konieczności teraźniej- 
szego Ministeryum powtórzyć, organa 221 za- 
chęcają stronnictwo swoje nowinką, mogącą 
zaprawdę odwagę ich ożywić. Dziennik 
sporów powiada bowiem: » Przekonani je- 
steśmy, że dwaj najznakomitsi Szefowie stron- 
nictwa konserwatystycznego (Molć i Soult 
jednozgodnie myślą © rozwiązaniu wszelkic 
trudności wewnętrznej i zewnętrznćj polityki, 
jakieby nową administracyą czekać mogły, 
Dla czegoż byśmy o tem zwątpić mieli, że 
znużone przez tyle obrad i zabiegów umiarko- 
wane stronnictwa się połączą i zjednoczą ? 
Gdyby terazniejsze Ministeryum vy pośród 
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kłopotów, które samo sobie zgotowało, zni- 
knąć miało, jeszcze nie byłoby przez to wszy- 
stko stracone, jak przeciwnicy nasi twier- 
dzą; znalazłby się kto, któryby tego ogromne- 
go pódjął się zadania, rządzić i po P. Thier- 
sie.“ — Dzienniki Pana lhiers przeciw tej 
taktyce 224 nic lepszego przytoczyć nie umie- 
ją nad to, że zamierzone skombinowane Mi. 


nisteryum Molć-Soult Ministeryum Polignaca: 


przezywają. Inne gazety na to wszelako od- 
powiadają, że porównanie Hrabi Mole z Xię- 
ciem Polignac równie niedorzeczne, jak gdy- 
by kto Pana Odilon-Barrot drugim mienił być 
Dantonem. 

Oto lista mówców, którzy się na rozpo- 
czynające się jutro obrady nad tajnemi wy- 
datkami wpisać kazali: Za projektem do pee: 
wa: PP. Abraham Dubois, Delacroix, Gau- 
guier, Garnon, Sade, Vavin i Ganeron; — 
przeciw projektowi: PP. Desmousseaux 
z Givrć, Bechard, Mermilliod, Pagès z Ar- 
riège, Roul, Harlć i Janvier. 

Messager pisze: „Dają do zrozumienia, 
że PP. Dufaure i Passy wstąpią do kombinacyi, 
którą na sprzymierzu między 15. Kwietnia 
112. Maja zasadzają. Przyjaciele Pana Du- 
faure prosili nas, żebyśmy oświadczyli, że on 
na wmieszanie nazwiska swego. do intrygi ta- 
kowćj bynajmnićj nie zezwala. Go się Pana 
Passy tyczy, rozumiemy z pewnością, Że 
w padsspacz tych żadnego udziału mieć nie 
będzie, chociaż od przyjaciół jego żadaćj w tćj 
mierze nie otrzymalim wiadomości.“ 

Zaślubienie X ięcia Nemours i chrzest Hrabi 
Paryża stósownie do Capitole dn. 1. Maja 
w dniu św. Filipa się odprawią. Uroczysto- 
ści i rozrywki trwać będą przez dwa dni; 
plan ten onegdaj na radzie ministrów miał być 
uchwalony. 

W Gazette de France czytamy: »Niesie 
pogłoska, że Cesarz Marokański rządowi fran- 
cuzkiemu wojnę wypowiedział i wspólnie 
z Abdel- Kaderem przeciw nam działać bę- 
dzie. Twierdzą, że w skutek tego ministe- 
ryum do Admirała Rosamel rozkaz wydało, 
aby siły zbrojne do brzegów Afryki wypra- 
wil. Poruszenie więc, które stósownie do 
Moniteur parisien Marszałek Valeć przed- 
sięwziąć by f zniewolony, takim sposobem 
najłatwićjby się wytłómaczyć dało. Jakkol- 
wiek bądź, zachodząca od niejakiego czasu 
między Anglią i Marokko dobra zgoda, na- 
daje pogłosce tej wielką wagę“ 

Tu równie jak w Londynie obiega pogłoska, 
że Król Holenderski z Hrabiną d'Oultremont 
się zaślubi. 

Przez przybyły Z Caen do Havre statek 
parowy ~» Calvados“ otrzymano yyiadomość, 


że w Caen z powodu drogości zboża ni 
kojności powstały. Ponieważ mair pr ae 
do wieści) oddział wojska liniowego z nabit 
bronią do przysionku posłał, aby porządek 
przywrócić, oficerowie gwardyi narodowćj 
skargę przeciw niemu zanieśli, że ich pomocy 
nie wezwał. Zdaje się wszelako, że oko, 
ność już przywrócona. A 
dnia 24. Marca, 

(9) odbytém dnia wczorajszego wieczorem 
zgromadzeniu stronnictwa konserwatywne o 
Dziennik Sporów donosi co następuje : 
» Towarzystwo (reunion ) konstytucyjne ró- 
wnie licznie było zgromadzone i równie zgo. 
dne, jak na wszystkich dawniejszych z owa 
dzeniach. Kommissarze oznajmili, że ra cele, 
które towarzystwo sobie zamierzyło, dopięte, 
że wszystkie frakcyje dawniejszćj Więkiacóci 
w tómże samém uczuciu się zjednoczyły, i że 
szefowie tych frakcyi między sobą się poro- 
zumieli. Oznajmili, że w żadnym przypadku 
na mężach zbywać nie będzie. Oświadczenie 
to przyjęto z jednozgodnćmi oklaskami, Na 
wniosek kommissarzy postanowiło zgroma- 
dzenie w środę przed południem powtórnie 
się zgromadzić. Chce się doczekać explikacyi 
na mównicy, nim pewne poczyni postanQa 


wienia. » 
Anglia 
Z Londynu, dnia 21, Marca. 
X RE „a dniami odwiedził P, Brunnow 
> s a m n = a. w jego mieszkaniu wiejskićra 
Podczas gdy z jednćj strony za iaj: 

ksiądz Mathew poświęcił pey hem spiten. beg 
mując się czynnie urządzaniem towarzystw 
wstrzemięźlivvości i rozszerzaniem tychże, 
twierdzą drudzy, że pod tym płaszez kiem 
haniebny i zyskowny prowadzi handel i zara. 
zem się stara wyjednać sobie u ludu wiejskie- 


go sławę prze i cudotwórcy. 
Na zalecenie Ministrów ma z Raki mieć 


zamiar, podług zapewnienia Stan da rd 
uznać licznie związek E ETE Sy 
Sussex E Lad aree, małżeński Xięcia 


dy Cecylią Underwood 
już maż kilku laty, aby tym eae mini d 
większyć pensyą Xięcia tego, wynoszącą 24,000 
rocznie o 6000, Wiadomo, Że na przeszłóm 
powodem parlamentowóm wsźadń odo- 
nego o podwyższenie pensyi Xięcią tego, ale 
nię przez Ministrówy podanego, nie przyjęto 
Pan Hume uczyni także znowu wniosek o 
wykreślenie pensyi Króla hanowerskiego, wy. 
noszącćj także rocznie 21,000 funt, Wat ić 
jednak nie można, że wniosek ten przepadnie 
bo chociaż ministeryalny Globe sądzi, iżby 
dobrowolnego zrzeczenia się tćj pensyi Ż 


należało, i vy téj mierze Króla Śklgjczjków 
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za przykład wystawia, powiada przecież, że 
Ministrowie przez uszanowanie dla Królowej 
nie będą popierali wniosku Pana Humego, 
wymierzonego przeciw jćj bliskiemu krewne- 
mu, gdy i Królowi Belgijczyków: nie odebra- 
no gwałtem jego pensyi, tylko to własnćj jego 
zostawiono rozwadze. Na oppozycyą Tory- 
sów Pan Hume z pewnością liczy, choć 
Globe ich wzywa, aby pokazali teraz, jak 
mocno im chodzi o oszczędzenia, czego przy 
zmniejszaniu pensyi Xięcia Albrechta tak mo- 
cno dowodzili.  Opierają oni opór swó) na 
tém szczególnićj, że Jerzy LIL. dziedziczne 
dochody korony tylko za zapewnieniem przy- 
zwoitych summ pieniężnych dla członków 
śwćj rodziny ustąpił, że zatém naród pensye 
płacić winien. Pan Hume przeciwnie twier- 
dzi, że zobowiązanie takowe nie może się 
ściągać do monarchy zagranicznego kraju. 
Lord Stewart de Decies i jeden z iwlandz= 
kich sędziów miał zostać katolikiem. | +. 
W Galway w Irlandyi dano w poniedziałek 
Panu O'Connellowi publiczny objad, na któ- 
rym się ten agitator tak o najnowszych wy- 
padkach w politycznym stanie kraju wyraził; 
nW zeszłym roku, powiedział między innemi, 
był kartystyzm straszliwy, własność i życie 
ludzkie w niebezpieczeństwie, pożogi i szty- 
lety były bardzo poszukiwane, amunicyą i 
broń gromadzono. Czyliź dziś Anglicy nie są 
bezpieczniejsi jak przed rokiem? A komu% to 
zawdzięczają? Czyliź bezpieczeństwa swego 
Irlandyi nie zawdzięczają? Gdyby się byli 
Irlandczykowie z kartystami polecali, jakby 
rzeczy teraz wyglądały? Cożby się było stało, 
gdyby duchowieństwo katolickie, tak ohydzo- 
ne i oczernione przez stronnictwo oranży- 
stów, było posiłkowało kartystów ? Gdybyśmy 
tylko głosu remaiy byli slu hali, wszyscybyśmy 
w téj chwili byli kartystami, Nie jeden do- 
wódzca kartystów pisał do mnie, wzywając 
mię, abym wspolnie z nimi działał. bPowia- 
dali oni: » Czyliż wami Anglicy przez lat 70> 
nie poniewierali?« Tylko 672, odpowiedzia- 
łem. (śmiech.) yty jakie PORSWWA, 
óregąby się względem was,nie dopuszczo- 
Sa PTA dody, Zaden naród nie 
wycierpiał tyle ciemiężenia, ile Irlandya od 
Anglii Mimo. to głuchym byłem na wnioski 
kartystów. — Powiedziałem, źe nie pragnę 
wolności, zmazanćj choćby jedną tylko zbro- 
dnią. A czyliz spokojność irlandyi nie spra 
wiła, że stąd 10,000 wyborowego wojska na 
przytłumienie kartystów w Anglir wyruszyć 
mogło ? (2502 Lord J, Russell nie oświadczył 
w lzbie niższej, iż Lord Ebrington zapewnia 
50 iśmiennie, iż może się jeszcze bardzo wy- 


godnie bez 5000 wojska obejść, jeżelicy go 


w Anglii potrzebowano Zobaczymy teraz, 
jak Izba wyższa postąpi sobie-z bilem muni- 
cypalnym; mam nadzieję, choć może nadzieja 
moja jest zwodnicza, że go teraz Izba wyższa 
nienaruszony przyjmie. (słuchajcie, słuchaj. 
cie!) Na kaźdy przypadek poczytuję byt Mi- 
nisteryum za ustalony, i choć się z niem nie 
we wszystkićm zgadzam, choć mi nie dość 
sporym: postępuje krokiem, wyznać przecież 
muszę, że między Ministrami a ich przeciw= 
nikami ogromna zachodzi różnica. Teraźniejsze 
Ministćryum przyrównywam do starego Ka- 
pelusza Paddygo, który go w.wytłuczoną szy- 
bę w oknie włożył, dla niewpuszczenia do 
izby światła; światła istotnie nie wpuścił, ale 
zimno wstrzymał. W tym duchu popieram 
teraźniejsze Ministeryum, bo choć nie dosyć 
wpuszcza światła, wstrzymuje jednak coś gor- 
szego od zimna, t. j, zwolenników ohydnego ° 
oranżyzmu, który tak długo w Irlandyi pano- 
wał. A w obozie nieprzyjacielskim już jest 
rozdwojenie umysłów. Peel doznaje znie- 
wagi z strony zwolenników swoich, a Xiążę 
Wellington znudzony i osłabiony wiekiem i 
chorobą, zamyśla usunąć się z walki, „którą 
przewagą zdolności swoich i nieugiętością 
charakteru tak silnie popierał, Jeżeli teraź- 
niejsze Ministeryum jeszcze dłużćj przy sterze 
rządu pozostanie, nieprzyjaciel na naszę prze- 
jdzie stronę. (słuchajcie!) Przyjmiemy go z 
radością, chętnie mu miejsca mego na ławce 
ministeryalnćj ustąpię, a sam się na drugą 
stronę lzby niższćj udam, bo skoro Ministe» 
ryum znaczną większość mieć będzie, bardzićj 
na jego czyny uważać musimy. Wielu z tych, 
„co się z drugićm połączyli stronnictwem; są» 
dząc że to bliskie jest objęcia władzy najwyż- 
szćj, przejdą do nas, jak to juź tu i owdzie_ 
zrobiono, i jeżeli teraźniejsze Ministeryum rok 
jeszcze przy sterze rządu pozostanie, nie bęe 
dzie Już różnicy między protestantami: a kato- 
likami, « 

Globe nadmienia w jednym artykule, że 
lud chinski mocno pragnie handlu z Anglika» 
mi, i że tylko rząd chinski takowy ograniczy ć 
Pragnie; tak tedy rząd chinski zapewne od 
własnych poddanych do zawiązania nanowo 
układów handlowych zmuszony zostanie, — 
„Podczas gdy my, powiada ten dziennik, nie 
mamy prawa Żądania, aby rząd chinski swoję 
polity kę handlową do naszéj wygody i korzye 
$a zastósował; podczas gdy nie mamy prawa 
żalenia się na wydawanie przezeń rozkazów, 
przeciwnych szczęściu własnych jego podda. 
wych, możemy się jednak słusznie spodziewać, 
że właśni poddani wymuszoną mu tylko i 
bezskuteczną poniosą pomoc, aby teraźniejsze 
polityczne, stósunki zabezpieczyć, 
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Między Peru i Bolivia zaszedł spór, który © ża rozstrygnąć. Basza ciągle nieugięty i wszel- 
stał się hasłem do wypowiedzenia wojny kim uzbraja się sposobem. Codziennie przy- 


między temi dwoma państwami. 


Turcy a, 

Z Konstantynopola, dnia 4, Marca. | 

( Gaz. powsz.) — Puszczenie w.obieg pie- 
niędzy papierowych, które Porta zamierzała, 
zapewne do skutku nie przyjdzie, odlożono 
je przynajmniej do późniejszego czasu. W kra- 
ju, w którym tak często dźuma panuje i któ- 
rego zakłady kwarantanowe jeszcze są W ko- 
lebce, zaprawdę pieniądz papierowy wielkie- 
by w interesach sprawił niedogodności. Zgo- 
dne z przepisami zdrowia oczyszczenie papie- 
ru, przechodzącego w jednym dniu z ręki do 
ręki, byłoby w czasie powietrza morowego, 
istaćm niepodobieństwem. Porta powinnaby 
zamiast papieru inną obrać materyę, którąby 
arówną łatwością, jak kruszec, oczyścić mo- 
żna; w przeciwnym razie wszystkie swoje 
chlubne usiłowania pod względem policyi 
zdrowia sama zniweczy. 

Pan Pontois wielki odnosi tryumf; Drago- 
man Avedic oddalony i temi dniami wyjdzie 
w gazecie tutejszćj artykuł, w którym zezna- 
nia jego odparte zostaną. Czekają tu z wiel: 
ką ciekawością tćj deklaracyi i żałują, że Ave- 
dic teraz zamilkł i skoro go Porta poświęci, 
wieczne milczenie przestrzegać musi. Wy- 
stawić sobie można, jaką radością to pierwsze 
powodzenie Posła francuzkiego przeniknęło. 
Uznając to z wdzięcznością oddaje on dzisiaj 
wizyty swoje wszystkim Ministrom Porty. 

( Gaz. powsz.) — Z Egiptu donoszą, że po- 

"łączenie i zlanie flotty ottomańskićj z egipską 
wcale się nie udało, że, więc Mehmed Ali 
rozbrojenia tamtćj dokonać postanowił, chcąc 
dział z okrętów tureckich wyjętych na uforty- 
fikowanie Jean d'Acre użyć: “twierdza ta pó- 
stawiona w stanie groźnćj obrony, kiedy cała 
prawie uwaga Wicekróla na ten punkt się 
awróciła, który nie tylko od wszelkićj napaści 
Europejczyków ma być zasłoniony lecz tóż 
de tego służyć ma, aby. zniechęconą ludność 
Syryi na wodzy utrzymać, Wszakże nie sa- 
ma tylko Syrya, ale 'nawet i Egipt w stanie 
największego wzbyrzenia i podług wiarogo- 
dnych doniesień z pewnością przypuścić mo- 
żne, że system przymusowy Wicekróla do 
tego doszedł stopnia, "iż lada pierwszy środek 

em nałożenia nowych: podatków albo in- 
nych ciężarów w „wykonanie, wproywadzony 
jawny bunt yyzniecj. . . . . osa pw 

Eit | PIL |) — Egipt. + totai ia do! 

= | ZGiAlerandryi; d. 26. Lutègo. > 
„ © Standar YZ wszystkiego tu wńosimy, 
że, pytanie tyrecko-ggipskie nie,dą się bez orę- 


bywa tu wojsko z Kahiry, jako też amunicya 
i zapasy różnego rodzaju, Dziś przybył tu 
oddział artylleryi z Goutsche pod Kahirą i cały 
korpus ma tu niezadługo zawitać. Jużby: to 
było dawnićj nastąpiło, ale żołnierze częścią 
z przyczyny zaległego żołdu, częścią słysząc, 
że ich do walki z Europejczykami chcą użyć, 
zbuntowali się i oświadczyli, że gdyby ich 
zmuszać miano do wyruszenia do Alexandryi, 
za przybyciem Anglików tamże brońby zło- 
Żyli. W skutek tak buntowniczego kroku roz- 
kazał Abbas Basza koszary wojskowe arnau- 
i tami (albańskiemi żołnierzami) otoczyć, pod- 
czas gdy sąd wojenny zwołano; ten jednak 
sądził, że niebezpieczną byłoby rzeczą wyse- 
łać wojsko bez zaspokojenia jego żądań. Wy- - 
płacono im zatém część żołdu zaleca i po- 
jedyncze kompanie: do naszego nadchodzą 
miasta. Wszystkich w faktoryach kahirskich 
zatrudnionych robotników i chłopców po 
wojskowemu ubrano i zapisano do Pes H 
narodowej; ćwiczą się oni codziennie' po 2 
godziny :w obrotach wojskowych. ` Dnia 22, 
musieli się wszyscy zebrać w cytadelli, gdzie 
mundury otrzymać mieli; ale żony, matki, 
siostry i powinowate. ich takiego narobiły 
krzyku, i tak dalece Abbasa Baszę i jego dzia- 
da przeklinały, że tenże zmuszonym się być 
widział, rozpuścić mężów, gdy dopiero trze- 
cią część przyodziario, a resztę na następujący 
dzień zamówić. Potóm z dobytym'pałaszem 
: wszedł pomiędzy kobiety, groził, że każdą, 
któraby się szemrać poważyła, przebije, i o- 
świadczył, że mężowie ich Kahiry nie opu- 
cszczą , 1 tylko w razie napadu nieprzyjaciel- 
skiego miasta bronić będą: Oświadczenie ta- 
kowe uspokoiło je. — W téj chwili rozma- ` 
ewiałemz człowiekiem przybywającym z gór- 
nego Egiptu; wystawia on położenie kraju 
w smutnych kolorach i powiada, że niechęć 
ludu do najwyższego dochodzi stopnia. — 
W wsi jednćj, gdżie wylądował, było około 
100 mężcżyzn, którzy, widząc go w ubiorze 
-tureckim wszystko porzucili i uciekać zaczęli. 
dwie „godziny dopiero, wysławszy do nich 
(małego chłopczynę, żdołał ich skłonić do po- 
«wfotu, zapewniając ich, że nie jest Turkiem, 
tylko Anglikiem, 1 «że ich do wojska brać 
„nie myśli, Powrócili zatóm i w ciągu rozmo- 
-vy kilkakrotnie: wynurzyli: życzenie: swoje, 
raby ich sciemięźea ' przemocy ulegl "W Kos- 
sejene, pod: Rhodą, zbuntował się: lud; dła 
„tego byli tam żołnierze; którzy pojatach za 
starych do służby wojskowój: żabijali,: a mło- | 
dszych do„wwojska,. dzieci” zaś 'do faktoryj za- 
bierali,, i o. takiega to stanu Ów mniendany 
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odrodziciel Epiptu kraj swój doprowadził, a 
Dr. Bowring i inni patryoci nie wzdrygalą się 
mimo to nazywać go ojcem ludu i mężem pra- 
gnącym tylko r. swoich poddanych.« 
1 n . 
Z Touku-Baj, dnia M. Grudnia. 
Okręty angielskie nie były dotąd niepoko- 
jone, tylko Mandaryni poobalali urządzone 
nad brzegiem szopy i ścigali statki angielskie 
dowożące żywność. Kilka okrętów, na któ- 
rych znajdowały się towary angielskie, wpły- 
nęło jeszcze w ostatnich dniach bez żaanćj 
rzeszkody na rzekę Bocca- Tigris, i sądzą, 
Po władze chińskie i nadal przez szpary pa- 
trzyć będą; co przypisać należy wpływowi 
kupców w Hong. Bogaty kupiec Haugua dał 
do zrozumienia Amerykanom, aby się udali 
do niego z formalną petycyą, i jest nadzieja, 
że pon to zyska wiele handel bawełną. © 
ziennik Bombay Courrier przywią- 
zuje do wypadków w Chinach przesadzone 
nadzieje i uważa za rzecz podobną do pra- 
wdy, że Brat słońca i księżyca zmuszo- 
"my. będzie opłacać rządowi angielskiemu 
500000 f. szter. rocznego podatku, i dopuścić 
angielskiego ajenta. Co więcej, tenże dzien- 
nik marzy o bezpośrednim handlu z Nankinem 
i Pekinem a nawet o zawojowaniu Chin, 


A CZENIE 
awiadywanie depozytami podpisanego Są- 
du Ziemsko- miejskiego zostariie i» 1. pana] 
tnia r. b. następującym urzędnikom poruczone: 
4) Sędziemu Ziemiańskiemu Ribbentrop, 
jako pierwszemu Kuratorowi; 
2) Assessorowi Sądu Główno - Ziemiańskiego 
Müller, jako drugiemu Kuratorowi; 
3) Rendantowi Kurtzhals. > 
Tym tylko trzem urzędnikom razem i za 
wspólnym ich kwitem pieniądze lub inne rże- 
czy do depozytu płaconemi i składanemi być 
mogą. 2 
Ó zastępstwie jednego lub drugiego tychże 
urzędników zostanie publiczność każdą razą 
„przez obwieszczenie na drzwiach izby depo- 
'zytalnej wywieszone uwiadomioną. 
Złożenie pieniędzy lub innych rzeczy do 
asserwacyi nie ma wreszcie miejsca, lecz 


owszem tak pieniądze jako i inne rzeczy p, 


wprzódy końcem przyjęcia onychże ofiarowa- 
nemi być powinny, a zapłata i złożenie onych- 
że dopiero po nastąpionóm uwiadomieniu 
w wyznaczonym dniu depozytalnym, który 
się co piątek każdego tygodnia odbyyyać bę- 
dzie, nastąpić powinno. 

Poznań, dnia 27. Marca 1840. r. 

Królewski Sąd Ziemsko-miejski, 


Podaje się niniejszćm do publicznćj wiado- 
mości, że podpisane Dominium ma do sprze- 
dańia 500 sztuk macior merynosów. Owce te 
już są kotne, czas kocenia się tychże nastąpi 


© z końcem Czerwca, a odebranie ich zaraz po 


strzyży na początku rzeczonego miesiąca na- 
stąpić musi. tiè 
Samostrzel pod Nakłem w miesiącu Marcu 


: Stasiński, | 
pełnomocnik Hr. Bnińskiegb, 


Pewien inspektor gospodarczy, w średnim 
wieku, posiadający niejaki majątek, życzy od 
>w. Jana swą teraźniejszą posadę zamienić na 
inną, najchętnićj tam, gdzie jeszcze zamie- 
rzone są melioracye w uprawie rol i łąk, ja- 
kotćż przejście z gospodarstwa trzechpolowe= 
go do płodozmiennego. Głównćm jednakże 

la niego zatrudnieniem pozostaje chów owiec 
cienkowełnistych ; miał albowiem sposobność 
nabycia gruntownych wiadcmości w wyż- 
szym chowie ewiec. Jest on w stanie złożyć 
w razie potrzeby kaucyą i zawarłby kontrakt 
na tantjemę zamiast salaryi. 

Osoby interes w tóm mające raczą zgłosić 
się w frankowanych listach pod adresem 
A. G. T. do expedycyi gazet W. Deckera 
i spółki w Poznaniu. 

Poznań, dnia 30. Marca 1840, 


o 
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